Praca jest godłem mej rzeszy, : 


Ku nié popedza Zefir. me skrzydelka racze, 
Dość mnie zasili , pocieszy pi 


Gdy. & 


użytkiem przy jemnę zalawkę PRAĆ 


ABIT Rife 
czył, już i Xiężyc blady, 
| 4 gpi je slad: 

ў а Ет la | 
J tylko pulacz. nocy. р zery Wa 
Pizechodniu ! co walej dob e ni 
Niechaj cię теши, acięszka € 


Jeśli шс р рг; наь ть. unudzony. 


A 


Uciekaj. A, tych ши Er í LAR Bie 
Mieszkańcom , których tutaj, błąkają: się cienie. 


677091 


Теп zamek стопу, те posępne mury, 

Mieścily w sobie Heloizę tkliwą, 

Z wdzięków, ройориа była do natury; 

Dla wdzięków nader była nieszczęśliwą. 

Bracia co jedayma миши dawcoin życie, 

+ Гаспа Heloizą wychowani oba, 

w ystępnym ku niej ogniem płoną skrycie... 
Obóm nieszczęsua sioswa się podoba. | 

Oskar i Edwin, były ich nazwiska. 

Przy niej szczęśliwe  Przepędzali chwile, 

Obcy jej wdziękon mi nie hołdował z bliska, 

Legi by był pew nie za śmiałość w mogile. 
Niedlug go nawet i bracia rywale 
Jedność i zgudę zachować z dołali, 


г Postanawiają mi ości zapale, | 


Daremnie siostra na srogość R 


Тат z woli braci w smnika pogrążona , 

Losu niepewna, końca boju „czeka, > 

= Taz walczą jak lwy o zdobycz zacięte, 
Trzy ;kroć się miecze krwią zafarbowały , 

r; Próżno ubłagać serca nieugięte, 72 

a _Prożno łzy siostry rozbroić ich chciały. 

| Noc nawet przyszła — niekońcźą się boje, 
-< Pochodnie w zamku rozniecają mdławe; 
Ofiarę wiodą w półwidne podwoje, 

2 Jpatrzóć Ка? na wściekłą rozprawę. 

Przed nią wzajemnej zguby upragnieni, 


wm 
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Nowy bój wszczęli uorderczóm:Żelazem з. 
Już krew przelana na mieczach się pieni...., 
Chwieją się wieście..... i padają rażem !.... 
Wtedy ożŻycie niedba nieszczęśliwa , 
Łzami rozpaczy skrapia zwłoki bratnie; 
„Chwyta broń zgubną, i pierś nią przeszywa, 
Oddając tchnienie poległym ostatnie..... . 
Odtąd widma okropne w tych murách się snują , 
J częstokr oć się „ sobą ich cienie znocują, © 
Tkliwy jęk konaią ących. w około się szerzy; _ 
А2 do świtu rozlega szczęk tarcz i paklerzy... 
— A gdzie padli rycerze, prżez wsciekłą rozprawę, 
Widać jeszcze wyryte ich płac krwawe. ы 


w 


Biętkowski, ECA W 


Jednego daia miesiąca Marca. 1751 г. Piron; ы 
let, i Colli byli razem na wieczerzy upewućj damy.— 
Już było późno, kiedy stół zas sta wiono,— Potrawy by- 
ły smaczne i wyszukane, wina wyśmienite. — Wszys 


stka wzywało do uciechy, a biesiadnicy oddali się jéj 
* Gospodyni kobieta: mloda i i. 


od pierwszego dania. — 
żartobliwa ożywiała rozmowy. Nigdy Piron. wle- 
pszym nie był humorze; nigdy w ucinki i Żarty ob- 
fitszym. — Gallet i Colli dowcipnetni piosnkami , we- 
sołe przerywali dysputy. — Pienisty Szampan obcha- 
адс kilka razy w koło, rozpalał głowy i zaośtrzał 


` 


б 
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dowcipy. | Uczia` wwała kilka godzin. — Biesiadnicy Ё 


„wslawsży “od stoła, żegnaią się z przy rzeczenicin, że 


często “podobne uciechy odnawiać będą. — Nasi trzej 


chwiejący віє? bohaterowie wyszli razem: Przyśze edł- | 
na ulicę Harlej z Piron pożegnać chciał swoich towa- 


rzyszów , i sam wrócić do doma, — “G llet i Colli 


nie przystają na 10, i koniecznie go chcą odprowa- 
„dzić. — Spór. komiczny zaszedł między niemi; napró- 


AE; wala zastraszenia Pirona, a tén samém odwie 


dzenia go od przedsiewziętego zamiaru, vpowiedają | 


mu „różne о zło lziejach pzy пай. Ров obst taje przy 
swo! ёш: » Mu 


„ wiem wiersze przez droge układać. .. Ale pomnij 
na to e Dione odpowiedzieli ma przyjaciele, 
2 Po 2... 


mitna su Е ladn gdzie 


ТОО cię z pozor m za takiego 


SR тс cię napotka , 


bogatego Liweranta , obedrze i zabije. Jskiż to nas 


smutek czeki, PA się jutro dowiemy, Że....,, ma 


v “Widze Panowie, _przer wie im. z żywością Pirom, że 


wy nie mnie. ale suknię moia odprowa: Amić chcieliście. 
Czemużeście mi otóm prel:ei nie powielzieli? Zebym 
WaS pozbawił. wszelkiego орот, oto ig maciet., — 
То rzekłszy, zdeimaje snknie. rzuca im pod nogi. а 


śam szybko ucieka. © Zdziwieni Galłet i Colli, pod- ` 


noszą ją i biegną za піт. —  Przechodzący топ 
widząc człowieka. uciekającego w koszuli, a-za nim 
goniących dwóch ludzi, rozumie , że złodzieje kogoś 
obedczeć praguą. — Utwierdza go wlem mniemaniu 


52е sam iść, rzecze do nich, „chce bo- / 


suknia, którą przyjaciele Pirona trzymali. == Sierżanj 
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żądza, Że-dopełni swojej. puwiuności, kiedy zatrzyma” 
goniących. — Gallet , który sobie ше życzył.. nocy. w 
kurdyga.dzie ВЕ tem bardziej. 2е tr zymał sklep 
Коглеппуз rozgłoszenie podobnego żdavzenia, moglo- 
by mieć wpływ na jego kredyt; nadaremnie rzecz ca- 
łą obiaśnia. — Colli przeciwnie, oddaje szpadę swoją 
Sierzautowi, powlarzając wiersze, które p: Corneille 
w usta Esscxa kładzie; : 


аа Oto moją szpada! 
M rzymacie w waszym ręku, to co ziemia cała, 
Nie гал postrachem duiauych Anglików widziała. 
Jdź: uy, a labo boleść przejmuje mą duszę, 
Ządacie waszej zguby, przys па nig muszę. — 


+ 


Piron. 
сүз 


sierżant odpowiadał surowo: „, Powieszą i ich ‚ Бел wat- 
„репа. = Piron widząc, że {еп żart zadaleko po- me 
snniętym bydź może, na próżno przedstawia iż schwy-. 
tani. są jego. przyjaciolmi, iż razem z nim wieczerzą- 


l , nakoniec że to. 5а ludzie uczciwi. — Sierżant шеше 


mu wiary dać niechce ,. Piron się gniewa i 2 niecier- 

рїї обе, , kilka razy opowiada mu cale zdarzenie: 
» Odebrałeś -W Pan' swoją. "suknię, rzekł sierżant, nie 
_ cię więcej przeto nie obchodzi, czyli ci mniemani twoi; 

przyjaciele; ukarani albo walno puszczeni będą. — 
Chcesz ocalić złodziejów , ale chwilę cierpliwości, zo- 
baczysz МУ Рап jak kommissarz tych uczciwych №, 
w więzieniu osadzi. „ == Kończąc ię rozmowę, zbliży” 


` 
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Jr się do mieszkania komutissarza sa już spał; sara 


tylko pisarz w paca siedział. - — 2 


ГЕ aid zdaje swój rapport: ale tak czę- 
sto i tak śmiesznie przerywał mu Piron, Że go skoń- 
czyć nie mógł. > Gdy przestał mówić, Pos glossa- 
brał i rzecz całą jak się stala, wiernie opowiedział. 
Nieszczęściem sekretarz trudnym był do przekonania ; 
opowiedzenie: Pirona nazywa zmyśleniem, i zabiera 
się do wygotowania wywodu słownego. = „ Jak mu 
się. "podoba, rzekł Piron, spiesz się уурар, рошоре 
mu go ułożyć wierszami. „ — Sekretarz który nie był 
czcicielem Muz, nie wiedział co to są wiersze: „ Tyl- 
Ко beż próźnej gadaniny, Mości Panie, dalej, jak się 
WPan nazywasź ? — a МУРап? и Zartujesz sobie ze 
sprawiedliwości R a nie ч e bynajmniej. ze ѕрга- 
wiedliwoici, zekt Piron, ale mnie się to śmieszną wy”. 
daje rzeczą, ѓе się WPan pytasz o moje nazwisko, 
nie powiedziawszy mi wprzód swojego. n — Sekretatz 


mający pojęcie bardzo ograniczone, nazywa tę odpa- 
wiedź buntowniczą, i grozi Pironowi więzieniem. — 
Po długiej indagacji powiada Piron swoje nazwisko. 
Sekretarz pyta go dalej: „ Jaki jest jego stan, co W Pan 
robisz ?— Wiersze. — Co to są wiersze? WEan wi- 
dzę sobie ze mnie Żartujesz ? — Ja wcale nie żartuje, 
i żebym WPana otćm com powiedział, przekonał, w 
jednej chwili napiszę wiersze na niego, albo za vim, 
jak mu się spodoba. = Powiedziałem już raz, że tej 
próżnej gadaniny nie lubię; jeżeli enie WPan da 
niecierpliwości doprowadzisz, będziesz tego żałował, = 
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Sekretarz skończy wszy badanie Pirona, б 
się do Galleta, а zapyławszy go w przódy o nazwisko, 
wyniosłejszym г rzekł tonem: „, Jakiej W Fan professji 
jesteś, co robisz? — Piosneczki , odpowie skiomnie 
Gallet. — Jak widzę, koniecznie będzie trzeba obudzić 
Pana Кошишівза л. — Nie WA waj W Рап jego spo- 
czynkiu а MIA Gallet, Vy Pau masz sam е przyto- 
i trżech кос РЕНЕ “Koniec A, го- 
bię piosneczki, i sam VV Pan zapewiie znać musisz, 
jeśli masz cokolwiek gustu, tę którą wszędzie od mie- 
siąca śpiewają, a klórój każda strofa tak się kończy; TE 
"To rzekłsży zaczyna śpiewać: — 


Da fais тше lubi; 


Ze go wzajemnie, 
Serce me lubi. — 


Widzisz więc WPan, że wsamćj istocie jestem | 
pisarzem piosneczek, a co więcej ( kłaniając się nisko 
sekretarzowi ) i kupcem zka na jego usługi, 


przy 2:07 Truanderić. 5. SR i 


Zaledwo Gallet skończył mówić, Colli uprze- - 
dzając zapytania sekretarza, rzekł: = Nazywam się 
Cojli, mieszkam przy ulicy. Dniowej ( dujour ) w pa- 
rafii St. Eustachiego ; professją moją jest nic me ro- 
"bié, za co się cała na mnie familja gniewa. — Jeśli się 
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temu Panu ( wskazując па Galleta) uda jaka piostesi 
©; to ją śpie іемаше jak 2р. ię ROR posłuchaj W Pan; 


Mieć > św кое] piwaicy , 
= Охесік starego wina, 
Pić i i kochać się w dziewicy, 


Ta moja roskosz jedyna. — 4 


ryk ih сре 


Nie, masz szcz zęścia na tym świecie, 


< Jak przy winie 1 kobiecie. = 


Potym skazując ua Рова: „ akiedy ten Pan doj 
bre napisze wiersze, uczę się ich ua pamięć. „— W tym 


zaczyna ГЕТ RIEDE zprzysadą: 


Jużem wszystko powiedział, dość ci na tem Pinia 


Gotów. jestem, niech dla mnie поза rusztowanie, 


z gniewu, C 
а S S * Mości Panie, zav wołał w, Pican 
nie zgub nas WPan, jesteśmy dobrey Bani, 2 Кошу 
'missarz tak twardo zasnął, Że ledwo go pr 'zebaddzono, 
‘Nim przyszedł, scena przeńiosła, się na podworze, 4 13 
‘Piron pierwszy bohater sztuki, nie oziębiał akcji, i 
w ciągłem poruszeniu utrzymywał widzów, г Przebd= 


dzeni kalasein , „sasiedzi, oparci w oknach, e- swieca 


w ręku, smiali się do rozpuku wraz ze strażą. 


Schodzi „rozespany Kommissarz, poziewając со chwilę, 
1 przecierając oczy; słyszy nieumiarkowane _świechy 
sąsiadów, widzi Ai swoj dom oświecony , podworze 


napel- 


brat 3 
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napełnione ludźmi, dzieci, kobiety, służących wko- 


szulach; straż trzymającą się za boki od smiechu, a w 


środku niej trzech lndzi, zktórych jeden znieporowna- 


ра rozprawiał szybkością , a drudzy dwaj w komicznych 


postawach oczy na niego zwrócone iuieli. = Nie do-_ 


wierza sobie, przeciera drugi raz oczy, wreście po 


niejąkiern zastanowieniu, obraca się do Pirona. „ Co 


W Pan jesteś za jeden? jak się uazy wasz? ~ Piron- Sian 


W Pana? — Jestem рдеіа. = Póetął — Так jest Mości ` 


Panie Póetą. A W Pan Żyjesz, a nie znasż Pirona? 


Przebaczyłem tę niewiadomość jego sekretarzowi, ale, 


jakże o WPanu sądzić będę, kiedyś WPan д Pirodie 


nie „słyszał: Jestże to podobna, kommissarz bie еца 


Pirona? Tak jest, mój stan, jest bydź Poelą; stań 


największy,” najchlubuiejczy R A kę, GR chwy- 


Sa: CRY Syria REL 
cić się 1083, э. em geniusz 
to wstyd HERZ ka 


autora Synów niewdzi їй 


wę swoją prowadził, gdyby. mn hyl kommissarż ż 
Ży wością nie przerwał: „Co WPan mówisz о sziu- 


kach Teatralnych ? A wiesz Że МУРап że mój brat La 


_ Fosse doskonale pisał ? ой LO jest. tym autorem pięknej 


trajedyi Manlius. Jakże się W Panu podoba? Oh! moj 
jest to człowiek bardzo rozumny. „= „, Wierzę 


| temu, odpowie Piron zśmiesznym zapałem, bo zme» 


21” 
1 


paź 


в), th, 2 Н" dak słu 
_ вше od całego Paryża przyjętych: Kalisteny, lak nie=; 
slusznie wygwizdanćj; | dowiodieni bowiem. tego bardzo 
jasno wierszami, które. „zastąpić mogą najlępszą rbż= 
рга! 16... э, Byłby był ‘dłużej zapalony Piron,- mo- ` 


7: 1 
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go brata wielki jest głupiec, labo jest kaznodzieją, i 
lubo ja piszę wajedje „— Ta mowa nie ohazila Ta 
Fossa, 1 OWszem prosił Pirova, aby mu cale swoje. 
zdarzenie opowiedział, — Маша! sie z jego opowiaśii 
dania, pożegnał „się znim, i. wszystkich trzech- ез 
Тусһ prz yjacioł, w nadchodzącą Sobotę na ostrygi gna | 
prosił. — „ Przyjaciele moi, rzekł Piron do towarzyc 
szów wychodząc od koimmissarza, nikt sławie 
ująć ieraz nie zdoła, ponieważ ront potrafiłem róże 


śmieszyć, А Хар: God: 


о 


R 


Jak nie do R prawi bę {зс n i 
Niezgrabne jego zdania, do litości budzą, ' 
Najzłośliwiej powstaje na każdą rzecz cudzą; 
A sam jak się zczóm wyrwie, tonito, ni owo, - 
"Widać że nic nieuinie jak lajać surowo. 

Szezerze nawet wyznaję, że w jego postawie, ` 
Niedołężność i głupstwo przebija. się prawie. +. i 
Przecież długo był w szkołach, słuchał nauk ac i 
Któżwięc temu jest winiea? — Ktoż? nauczyciele | 


9" 


( Kżoż А ~ ciele? ) 
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ЛА мноро T Ae 


A 


Nieda wno реміеп cudzoziemiec , poróżulwszy” się 
amaszym ziomkiein, о uiezgodnoś é w mniemaniach po- 
litycznych, niewiedząc jak mu dociąć; z szyderstwem 
do niego rzecze: » Ależ bo wy Polacy, ufacie tylko - 
‘ss w szablę, lecz zawsże się na was potwier dza owo 
7 stare przysłowie: Mądry Polak ро sz zkodzie. — - Być 
„ może odpowie z politowaniem * zaczepiony; gorzej 
,; jednak dzieje się z wami, bo nawet i op% gakadzio mą 
» dr ymi OCE БУ ; 


ZAGADKA 


Й 
OM) 


Proszę, A -ii „każdy zgad узуа: == 


__ Chóć jest pe Każdej ulicy — 
_Prożno tego szukasz ` \ у głowie, 


Бесг pewno znajdziesz w piwnicy. - — 


«75%. 


чу człowiek: > — 


204 0 


УУ tu Chocim obfituje - FE үз N ja 


Co się u pieca znajduje - == 
‚Со ma każda okolica —. | 
Czego nie ma к Банка.» я спосіа2 ma „ Pilica - —. 
Co aa, byt аыр — ci 
o Pomyśl, prosze, a, może w końcu 

& Zmajdziesz mnie i w EA Słońcu, 


* 8. 2. 
Znaczenie Szarady w zeszłym numerze: Sok. 
Prenumerata na. Pszczółke Krakowską, przyj- 


muje sie na wszystkie h Pocztamtach Królestwa Pol- 
skiego. Kosztuje” "rocznie zitè, 40. арар zil: 20. 


в Poczią; stosotbr wieni 
neralnej Poczt w атча dej sai nia * 
"nika r. 1319, do Liczby” 6612. Cena a! 
zmienioną niezostała i być niemoże. ` Osoby * Życzące ` 
sobie odbierać pod osobnym adresem, dopłacą ro- 
cznie zit. áo? aa lak AA. ia jst ы ай 


'niczem 


Pocztamt RO R PERO przyjmuje na- 
dal prenumeratę, - Wszystkie. więc Pocztamty w Kró- 
> Jestwie Polskiem. dotąd czynione, wezwania do Re- 
dakcji , lub K rakowskiego.. 'Pocztamtu , już tylko do 


Jwanomwic w prost czynić пав. 
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